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Pobroezyflłia, lłistytucya: Siostra Salomea z gronem swoich „pup ilów '.

czyć nauki, ten zrozumie łatwo olbrzymią wprost 
doniosłość społeczną instytucyi bezpłatnych obiadów 
dla ubogich uczniów. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
żo ten bodaj jednorazowy w dniu ciepły posiłek u- 
niożliwia wielu ubogim a uzdolnionym uczniom u- 
trzymanie się w mieście i ukończenie szkoły śre­
dniej, by następnie dobić się stanowiska i stać się 
pożytecznym członkiem społeczeństwa.

To też społeczeństwo powinno spieszyć ochotnie 
z ofiarą na kuchnię Siostry Salomei, zwłaszcza że 
wydatki wciąż rosną, że liczba uczniów każdego 
roku się powiększa, tak że nawet nie podobna wszyst 
kich zasługujących na to uczniów nakarmić. Zwła­
szcza w tym roku krucho bardzo z funduszami ku­
chni Siostry Salomei, która serdeczniej niż zwykle 
musi zwracać się do najszerszych kół obywatelstwa 
z wezwaniem o poparcie jej szlachetnych usiłowań.

Bo jeśli nio popłyną ofiary na utrzymanie ku­
chni, jeśli nie posypią się datki jak najobficiej, nie 
pomoże sama ofiarna praca Siostry Salomei ani jej 
prawdziwo chrześcijańskie poświęcenie i część mło 
dzieży będzie musiała być pozbawiona dobrodziejstwa 
korzystania z obiadów. Dla utrzymania działalności 
bezpłatnej kuchni w dotychczasowych przynajmniej 
rozmiarach, konieczne są dalsze składki, konieczne 
dalej poparcie gminy przez wybudowanie a boda) 
odrestaurowanie w najbliższym czasie budyneczku 
przy ul. Smoleńskiej, gdzie obok klasztoru PP. Fe 
licyanek lokal kuchni się mieści. Zamieszczając w dzi­
siejszym numerze zdjęcie jadalni ubogiej młodzieży 
szkolnej, oraz Siostry Salomei w otoczeniu kilku 
jej „pupilów**, zwracamy uwagę publiczności na tę 
instytucyę i w najgorętszych słowach zachęcamy do 
ofiarności na cel wspomnianej instytucyi.

Prof. Teodor Axent,owicz. jeden z najgłośniej­
szych dziś malarzy polskich, urodził się 13 maja 
1859 r. w Brusso w Siedmiogrodzie. Studya odby­
wał w Monachium i Paryżu, a r. 1895 przyniósł 
nominację jego na profesora krakowskiej Szkoły 
(obecnie Akademi) Sztuk pięknych. Pracuje dużo 
i wytrwale. Prawie rok w rok na wystawach tow. 
„Sztuka1* ukazują się znakomite jego portrety, z ktć 
rych wielo i najszerszemu ogółowi dały poznać
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Zakończyły się czasy zatargów w świetną tra­

dycją cieszącej się krakowskiej Akademii Sztuk 
pięknych. Szkoła ta, na której czele stał niegdyś 
mistrz malarstwa polskiego Matejko, otrzymała nowy 
statut, nadający jej duży samorząd wewnętrzny. Na 
czele stanęli wybieralny rektor i zastępca jego pro­
rektor,

W  piątek 17 bm. odbyiy się wybory dwu kie 
równików Akademii. Pierwszym rektorem został 
wybrany prof. Azentowicz, a zastępcą jego prof. 
Laszczka.

Reorgsmłzacya Akademii Sztuk pięknych w Krhkowie:
ReKtor Teodor A£«nt;owi< z

liczne reprodukcje kartkowe. Z wybitniejszych dzieł 
prof. Axentowicza wymienić nałoży portret Wiktora 
Osławskiego, znajdujący się w Muzeum narodowem, 
portrety; Sary Bernhard, arcyks. Karola Stefana, 
prezydenta Friedleina, oraz cały szereg dobrze 
znanych studyów głów kobiecych 7 które to ostatnie

bodaj że największe zdobyły mu w szerokich sfe­
rach uznanie.

Prof. Konstanty Laszczka, nowy prorektor Aka­
demii, urodził się 8 września 1865 r. Wcześnie 
objawiające się zamiłowanie i uzdolnienie dc rzeźby 
zwróciło nań uwagę właściciela wsi sąsiedniej p. 
Ostrowskiego. Dzięki jogo popar : mógł wstąpić
do pracowni Jana Kryńskiego w Warszawie, którą 
w loku 1889 opuszcza, by udać się na dalsze stu­
dya za granicę. Po dłuższym pobycie w Paryżu 
gdzie kształcił s:ę w „Ec^.e nationale ot speciałe 
des Behux A rts“, udaje się w dalszą wędrówkę^ar- 
tystyczną, której etapami są: Holandya, Belgia, 
Wiochy i Monachium wreszcie. Stąd w 1896 roku 
wraca do Warszawy, a w 1899 roku przybywa do 
Krakowa, powołany na profesora tutejszej Akademii.

Z licznych dzieł jego w Muzeum Narodowem 
znajdują się trzy prace, zakupione przez ministeryum 
oświaty, również w wiedeńskiej Moderne Galerie 
znajduje się jego marmurowa „Głowa damy**, przez 
ministeryum zakupione. Ostatniem wielkiem jego dzie­
łem jest projekt pomnika śp. Andrzeja hr. Poto­
ckiego, nagrodzony ua konkursie. Z nagród, jakie 
otrzymał na wystawach ważniejszych, wymienić na­
leży nagrody z wystaw: w Paryżu i w St. Louis.

Jak piol. Axentowicz w malarstwie, zwłaszcza 
portretówtm, tak on w polskiej rzeźbie współcze­
snej, jedno z najwybitniejszych zajmuje stanowisk. 
Obaj równocześnie na czele Akademii stanąwszy, 
godnymi jej są reprezentantami.

Wiadomość zarówno o nowym statucie Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie jak o powołaniu na kie 
rowmków jej prof. Axentowicza i Laszczki, przyjęto 
ogólnie, zwłaszcza zaś w sferach artystycznych 
z ezczerem, niikłsmanem zadowoleniem.

Ostatnie bowiem wypadki, jakich widownią była 
ta Akademia, cały szereg nieporozumień i przesileń 
wewnętrznych, między temi pamiętny strajk uczniów, 
zwróciły uwagę społeczeństwa na stosunki wewnę­
trzne tej jedynej polskiej szkoły sztuk pięknych 
i dały powody do poważnych obaw o jej losy, o jej 
przyszłość.

I istotnie źle się tam działo w ostatnich czasach, 
a nikomu nie było tajne, że jedyną drogą do uzdro­
wienia krakowskiej Akademii jest gruntowna jej re ­
organizacja i oddanio steru rządów w niej w ręce 
energiczne i świadome i celu i środków.


